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ma swoje granice : jeżeli bowiem trud110 l1trzymywać jednostajną 
temperaturę 10°-·13° R. to przy11ajmniej nie 11ależy dopuścić, . 
aby spadła poniżej 8° R., albo się podniosła powyżej 16° R. 

Gdzie ,v saganacl1 śmietana podsiada, tam żadnej zywności 
trzymać nie wolno ; nawet mleko kwaśne, n1asło stać tam nie powinno. 

W n1leczar11i nie moi11a ani spać, ani 1nasła ro bić ; należy 
się tez strzec, aby i odrobiny n1leka 11ie wylać na posadzkę, na 
stół, l11b gdziekolwiek. 

Stoły, na któryc11 sagany stoją, powin11y być powleczone 
farbą olejną; l{t1rz z 11ich ściera się 1nokrą szmatą. 

W małycl1 gospoda1--stwacl1 stawiają saga11y z mlekiem albo 
w kuch11i, albo w izbie mieszkal11ej; t o się spr z e ci w i a 
w s z e 1 k i 1n p r a w i d ł o m p o s t ę p o w e g o g o s p o­
d a r s t w a n ab i a ł o w e go, takie bowien1 l11nieszczenie wła­
śnie mętkom najbardziej sprzyja. In11i cl1cąc mleko od szkodli­
wych wyziewów ocl1roni6, ,vsta,viają je v;r szafę zaml{niętą. Ci spod 
deszczu wpadaj~ w ry1111ę, gdyz za1nyl{a~ją przystęp tlenowi, wro­
gowi mętek, i przytrzyn1ują w szafie wyzie,vy mleczne mętkom 
sprzyjające, które nie mogąc wznieść się w atmosferę, w towa­
rzyst,vie mętelr 11a po,vrót na 1nlelro spadają. 

Że się w mleczarni tern1ometr znajdować povvinien, to rzecz 
11att1ralna i - nie droga. 

,,Co tt1 zac11odl1 !'' povvie 11iejed11a gospody11i, ,,kto by się 
tam tego wszystkiego trzy1nał, ja i bez tego n1an1 n1asło, i t. d. '' ! 
- Ba! ... ale 111asło masłu 11ie równe: bez zacl1odt1 wiele się na­
biału n1ar11l1je, a ,vyrób n1ałej ilości licl1ego 111asła stratę 1--aczej niż 
zysk przy11osi; a z zac11odl1 wy11ilcnie zysk z11alromity. Zac.}1ód ten 
tylko 11a razie w-y·daje się trndny1n; ]{to się raz wciągnie do 
niego, a przel{o11a się, za daje pozyte·1~, nie będzie nań narze­
kał. To 1--ozt1111ie111, ze 111ało lctó1--y gospodarz jest w -stanie t1rzą. 
dzić sobie n1leczar11ią pod kazd"11"111 ,vzględe111 ,vzorową; ,vszakze 
wiedzą. c, od czego dosad11e ,vyzyskanie nabiałt1 zalezy, zastosuje 
po,vyisze przepisy ile 1110Zności do danycl1 ok:olicz11ości, a pe\\'11ie 
tego nie pozałt1je. · 

Działanie nawozów na rośliny. 
Doś\viadczenie llczy 11as, Ze zien1ia, na lttórej przez dłuższy · 

1 sze1·eg lat llpl a,~ria111y 1--ośli111r, ,,rycze1--puje się W lcoi1Cll tak, iz 
1v poró,,111a11it1 do lat da,v11ieiszycl1 co1--az licl1szy plo11 ,,;ydaje. 
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Z doświa,dczenia rów11ież vviemy, iż płodność zie1ni n1oż11a przez 
użycie nawozów nie tylko w stanie niezmienny1n lttrzymać, ale 
11awet do pewnej gra11icy coraz bardziej potęgować. 

Zjawisko to polega na tern, że rośliny zabierają z zie1ni pe-
- ,vne, im do rozwojt1 niezbędnie potrzebne sl{ładniki, których gdy 

napowrót przez 11aw0Zenie 11ie z,vrócimy, gleba staje się w nie 
coraz uboższą ·i z tego powodt1 11iet1rodzaj11ą. 

Gleba składa się z okrl1szy11 1~ozmaitycl1 mi11erałów, których 
składowe części mogą być dla wyzywienia roślin już to niezbę­
dnie pot1~zebne jt1ż tez zb1rteczne, a nav,7 et 11iektóre mogą być i 
szkodliwe. Składniki do zycia roślinom potrzebne mogą być 
,v glebie w. takiem połączenil1 z i1111emi, ze ich 11iektó1--e rośliny 
·san1odzielnie w stan 1--ozpl1szczalny p1~zeprowadzić nie zdołają, 
(a wiadomo, że rośliny tylko składnikami w wodzie rozpuszczo­
nemi Zywić się mogą), podczas kiedy innej rośliny korzenie zdo­
łają owe dla tamtej niedostęp11e połączenia zluźnić - 1~ozczepić -
i w ten sposób do 11żytk11 tak dla siebie jak i innycl1 roślin 
przysposobić. · 

Na tem, Ze różne rośli11y mają różną siłę rozczepiania okru­
szyn mineralnych, dalej na tern, że jedne rośliny potrzebują do 
odżywiania się głównie tycl1, i11ne zaś rośliny głównie owycl1 skła­
dników , polega w gospodarstwie i w ogrodnictwie zastosowanie 
płodozmiant1. 

I tak, jeżeli na ty1n samym kawałku ziemi t1prawiamy przez 
szereg lat jednę i tę sa1nę rośli11ę, to w ko11cu zacznie ona r1am 
się coraz 11ędzniej obradzać dla tego, że roślina wyczerpie z cza­
sem z ziemi pew11e dla jej rozwojt1 ko11iecz11e składnilci. 

Nie wynika wszakże stąd, aby tego lub owego składnika 
nie miało już w zupeł11ości w glebie się znachodzić, owsżem mo­
że on być jeszcze, lecz w tak silne1n połączeni11 z innemi, że 
siły tej rośliny nie vrystarczają, aby go uwolniła z więzów che­
micznych ; natomiast jeZeli użyjemy jakich środków, któremi te 
składniki zluźnimy, n. p. odpowiedniej uprawy, lub innej jakiej 
rośliny, mającej większą siłę zaczepną · korzeni, i potrzebującej 
głównie innych składnil{ów do rozwojl1 swego, nate11czas po pe­
wnym okresie czasu, może być gleba zno,vu tak usposobioną, Ze 
i owa pierwsza roślina znajdzie teraz potrzebne jej do rozrostu 
składniki w takiem pOłączeniu z innemi, że je zabierać zdoła. 

Z tego też powodl1 rozbiór chemiczny ziemi, daje nan1 wzglę­
dny tylko pogląd na urodzajność gleby. Moze być n. p. gleba 
w ten lub ów składnik dla roślin niezbędny bardzo bogatą, a 
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mimo tego mniej urodzajną od innej gleby, która wprawdzie nie 
ma tych składników w takiej obfitości, ale za to w stanie dla 
roślin przystępniejszym. Działają prócz tego jeszcze różne 
inne warunki czysto lokalne 11a mniejszą lub większą urodzajność 
gleby jak n. p. róZny sta11 wilgotności ziemi, ciepłota, opady 
atmosferyczne i t. p. 

Z tego wszystkiego pokazuje się, Ze dobry, myślący rolnik, 
nie może nigdy ślepo polegać 11a zdobyczac11 nauki i doświad­
czeniach przez innych zrobionych, lecz śledząc tamto, po1,vinien 
równocześ11ie na yJodsta,vie owycl1 wslrazó,v0k prowadzić doś,viad­
czenia z glebą ,vłasną, - oczywista talr, aby całość gospo­
darst\va na tern nie ucierpiała - zapisy,vać stara11nie wyniki 
swych bada11, a w k()11ct1 na podstawie ścisłych da11ycl1 wyrozt1-
1nować dla swojej gleby i 1niejsc<)vvycl1 wart111ków taki rodzaj 
llprawy, jaki ml1 licz11e doś,viadcze11ia wykażą za najodpo-
wiedniejszy. _ 

Jedyilie w zan1iarze zacl1ęcenia ludzi myślącyc11 do pracy 
,v tym kierl1nku, podajQ tutaj wynik doś,viadczenia z róZnemi 
nawoza.mi tak natt1ralne1ni jalr i sztl1cznemi, które od lat kilk11 
u siebie, a od dwóc11 lat w c. k. ogrodzie bota11icznym systema­
tycznie p1--zeprowadzam. 

Nim jeclnak przystąpię do szczegółowego opist1, niec11 wolno 
n1i będzie rzt1cić killra słów ogól11ycl1 o pol{armacl1 roślin. 

Rozbió1-- cl1e1nicz11y 1--ośli11nego ciała wykazt1je, ze składa się 
0110 z pe,vnycl1 s1rładni1ró,v, z lrtórycl1 jed11e w lrazdej rośli11ie stale 
się znachodzą, in11ycl1 zaś tej lt1b o,vej rośli11ie moze 11iedosta"vać. 
I tak kazda 1„oślina zawiera 1,v sobie : Az ot, węg ie I, w odór, 
tł en , · siar lr ę , f o s f o r , p o t a z , w ap n o , ż e 1 a z o, 
magnezyą, dalej sód, krze1n, cl1lor, flt1or, a 
prócz tych inne jeszcze sl{ład11il{i, które zależnie od okoliczności 
w mniejszej lub ,viększei ilości się trafiają jak IL p. jod, b ro m, 
c y 11 k , g 1 i 11 , m i e d ź, o ł ó w i t, p. 

Pier,vsze czte1--y s1rładnil{i; azot, węgiel, ,vo dó1--, tlen, 
są właści,vy1n materyałem bt1dulcolvyn1 nie tylko ,vszystkicl1 ro­
ślin, ale i wszystl{icl1 ciał, tal{ z'\-vanycl1 organicznycl1, bez wy­
ją tlrl1. S i a r k a , f o s f ó r , p o t a ż , w a p 11 o , 1n a g n e z 1' a, 
lubo 11ie są w śoisłe1n ,vyrazll z11aczenit1 1na.te1--yałen1 bl1dulcowyn1 
ciała rośliny, to przecieZ jale doświadczenia 11at1lco1,ve wykazały, 
rośli11a bez 11icl1 nigdy się ostać nie może, gdyZ są jej potrze­
bne do wymiany składników i urabiania materyi organicznej, 
są to odczyn11iki chen1iczne, l{tóremi roślina się posłt1gt1je przy pra-
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, 
cy w kon1ó1--l{acl1, z l{tórycl1 się jej ciało składa, a odczyn11ików 
tych kier11nelc działania w 1--ośli11ie nat1ka jl1ż ,v wiQkszej części 
zbadała. - Sód, krze1n, chlor, f _l l1 or, jako też inne skła­
dniki, któ1--e niel{iedy w znacznej ilości się w I'"ośli11ach, zwła­
szcza niel{tórych, z11acl1odzą, są dla 11or1nalnego 1""oz,vojl1 większej 
części roślin zbędne, lubo dla in11ych są przydatne, a 11av\ret 
l{onieczr1e. 

W nasionac11 rośli11 mamy tych wszystkicl1 skład11ików 11iewiele, 
natomiast w wyrosłej r<Jśli11ie ilość icl1 wiell)k1,,.otnie się zwiGksza, a 
zate111 mt1si je 1--oz1,,.astajc1ca się roślina z ze"''llc1trz przybierać. 
Przy brane t.e sl{łaclnil{i, CZ}7 li pol{arm, zaczerp11ją 1--ośliny głó,,,11ie 
z ziemi, a raczej z ,vody, ,v któ1~ej ov,,e składniki się roz1)uszc,za-
ją, z powiet1'9za czerpią tylko węg ie 1 w formie kvvasu węglovvego 
w małej części tlen, a jalr 113j110,vsze badania, wykazały, także w 11a­

der 11ieznaczr1ej części azot, i to z połącze11 c.hemicz11ych azo­
towy7cl1, którycl1 ślady w powietrzll się znacl1odzą. 

Z tego ,vy11ika, ze rośli11ie 111ającej się clobrze odżywić t1--ze­
ba dostarczyć ,v g 1 e b i e w s z y s t le i c 11 c i a ł 11a · poka1·n1 
jej słt1zącycl1, krom węgla, ]{tórego pot1--zebę zaspolroi z po,viet1--za. 

Po tycl1 11½ragacl1 zrozu1niemy, dla czego przy doświadczenit1 
po11izej wyłuszcz<)11e1n, t1zyłe1n prócz 11avv·ozó,v natt1ralnycl1 do ba­
da11 - także 11awozów sztl1cznycl1. 

Na doświadczenie to z 11awoza1ni, przeznaczyłe1n kalvałelr 
grt1ntt1, który od lat 22 był zarosły rc)ślinami, tr\vałemi, p1--ze­
znaczonemi pie1„wot11ie do 11aulri, później zaś tak rozl{rzewio11e111i, 
ie przedstav.riały ob1,,.az cl1wastan1i zarosłej tłol{i czyli l1gor11. 
Z roślin tycl1 nic nie sprzątano, dla tego pólko to w zt1-
pełności odpo1rviadało długolet11iej tłoce. Część tę pola rozdzieli­
łem 11a 16 zupeł11ie równycl1 zagonów, · oddzielonych od siebie 
jed11ostopowemi bruzdami. Na kaZd y zagon dałem jede11 gatt1nek 
nawozt1 i podzieliłem go na 6 ró1rvnyc11 części; na kaZdą z tycl1 
6cil1 części wziąłen1 do uprawy jeden gatunek rośliny, tale Ze sta­
nąwszy z bolell zagonów, widzimy w poprzek icl1 jed11ociągłym 
pasem przebiegające ·te same rośliny, na 16 róż11ycl1 narvozach 
rosnące. Obraz tego pola można powziąć z dołączonej tablicy, 
gdzie kolum11y z 11apisa1ni 11awozów przedsta,viają nam zagony 
pola doś1\'iadczalnego, poprzecz11e zaś 6 linij przedstawiają na1n 
6 smt1g w poprzek zagonów przec11odzących, z lctórych każda 
z jednycl1 i tycl1 sa1nycl1 rośli11 złożona. Tale n. p. staną"Vi'SZ)~ 
z bokt1 zagonów widzę s1nugi pszenicy, l11l1, rzepiu i t. d. pod 
·wpływem 16 gatunleów nawozów rozmaicie wyrosłe. 

http:ob1,,.az
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Przy doświadczeniu trzymam się tego, aZeby co roku pod­
dać próbie inne rośliny i to trzy gospodarskie a trzy ogrodni­
•cze. W roku 1879, z l{tórego rezt1ltat mamy zestawio11y 11a dołą­
czonej tablicy poddałem próbie: 

a) l)szenicę jarą; b) Rzep letni; c) Len rygski; d) Kar­
tofle różowe ameryka1iskie; e) Fasolę pieszą Flageolet; f) B1'.l­

raki egipskie. 
Zagon pierwszy był zosta,viony bez 11awozu, a zatem ugór 

jał.owy ~ - zagon 2 zna,vożo11y saletrą sodową, (azotan sody), 
w stost1nkl1 200 kilo 11a l1ektar; - zago11 3 gipsem (siar kan 
wapna) ; - 4ty siarkane111 mag11ezyi; - 5ty saletrą amo11ową 
(azota11 amonial{u); - 6ty siarkane111 a1nonovvy111; - 7my sale­
trą potasową (azotan potasowy) ; - 8my fosforanem potasowy1n; 
9ty nawozem sztucznym · mięszanyn1, w l{tórego skład na każde 
100 gramów wchodziło 30 gr. saletry potasowej, 20 gr. siarkan11 
wapna, 20 gr. siarkan11 magnezyi, 24 gr. fosforan11 wapna, 2 gr. · 
chlorku sody (soli kuchennej), 1 gr. fosforant1 żelaza; - lOty mąką 
z przepalonych kości. -- Wszystkie powyzsze 11awozy były da­
wane w stosunkl1 200 kilo na łlektar. - 11 ty zago11 znawożo­
ny pudretą w stosunku 600 Klo*) na Iiektar; - 12ty na,1/ozem 
ludzkiem przetrawionym (z kloaki) w stosunk11 21.420 kilo na 
Hektar ; - 13ty navvozem owczym; - 14ty 11awoze1n świ11.skim ; 

• 

-15ty nawozem kol1ski1n; - 16ty nawozem bydlęcym (świeży kro-
wieniec), kaZdy z tych uZyty w stosunku 21.420 kilo na Hektar**). 

Ponieważ kazdy zago11 był podzielony ja.Jr wyż powiedzia­
łem na 6 równyc11 części, a chodziło o to, ażeby na każdą część 
(pod każdą roślinę) dostała się róvvna ilość nawozu, przeto każdy 
nawóz przeznaczony na zagon odważało się w 6 odpo,viednich ró­
wnych porcyach, a następnie rozkładało go się bardzo starannie, 
zupełnie równo po całej dla1l przypadającej płaszczyźnie. Każdy 
zago11 był następnie kopany osobno dla siebie, ażeby jednego 
zagonu nawóz ni0 dostał się przypadkowo na drugi. Po staran­
nem skopaniu i llprawieniu, obsiewało się lub obsadzało każdy 
kawałek zagona staran11ie odważo11ą ilością nasion, lub odliczonemi 
ściśle roślinami, tak, Ze jeden kawałek był tak samo jak drugi 
µprawiony, obsadzony lt1b obsiany. 

*) Stosunek tu p1-zyjęty pudrety jest za mal)r, należy przynajmniej 
użyć 1800 Klo na Hektar. 

**) 1 Hektar jest mniej nieco niż 2 morgi nasze (,vlaściwie 1.7377 
morga) a pra,vie równy 4 morgom pruskim. Stosunek użytych nawozów 
jest taki, jakiego się ,v każdem dobrze uprawianem gospodarstwie wymaga. 
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*) Pud1·etę n1iał·em z fabryki p. Ordyńca w Stanisławowie, popełniłem jednak ten błąd, iż użyłem jej; 
w za l!łabym stosunku, gdyż tylko 600 Klo na I-łektar, a powinno się jej użyć w stosunku 1800 Klo na Hektar;

1 

1w tym roku bląd ten poprawił'em i dla tego _!ezultaty· ile z _roz!'o~tu _ sądzić mogę są daleko korzystni~j_~~~ 
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Rozmaitego działania nawozów można jt1z dostrzedz w czasie 
rozrostu roślin, właściwy r~zultat otrzyml1je się wszakże dopiero 

• przy sprzęcie. . 
Przy sprzęcie wyrywają się rośliny wraz z korzeniami, na­

stępnie - azeby się ziarna nie wyl{ruszyły - owija się górną 
część w płachtę, a korzenie starannie z zien1i oczyszcza. Trze ba 
przedewszystkiem l1wazać na to, ażeby się plony z różnych za-
gonów nie pomięszały, należy więc każdy zaraz napisem opa­
trzeć i w książkę zaciągnąć. 

Z plonu w rokl1 1879 z tego pola doświadczalnego zebra­
nego zestawiłe1n niniejszą tablicę, która przedstawia nam w od­
nośnych i-ubrykach ilość całej masy rośli11nej, wyrażonej 
w Kilogramach, otrzymanej na odnośnym nawozie na przestrzeni 
lgo metra kwadratowego. Przy ziemniakach zważono tylko bulwy, 
gdyż łęty zupełnie ,v tym rokl1 zgniły. Nad każdą podaną ilo­
ścią, plonu, umieściłem jeszcze 1 i c z b ę p o r z ą d k o w ą ( od 1 
do 16) ażeby łatwiej się można zoryentować w jakim stopnil1 
przy każdej roślinie działanie nawozów się l1wydat11ia. 

Zamiarem moim było odważyć jeszcze osobno nasienie, a 
osobno łodygi, doko11ać tego wszakże nie mogłem, gd yz wysła­
łem część rośli11 tych na wystawę pszczelni czo-ogrodniczą do Ja­
rosławia, gdzie jak to zwykle bywa, znacznie uszkodzenil1 uległy. 

Z powyższej tablicy dowiadl1jemy się bardzo c-iekawych rze • 
czy, tak n. p. widzimy, Ze nawóz ludzki (a zatem i pudreta~ któ­
ra się z niego wyrabia, bardzo źle oddziałuje 11a rozrost przenicy*). 
z nawozów natl1ralnych działa na nią najlepiej nawóz owczy i koi1ski, 
z nawozów zaś sztucznych działa na nią najlepiej saletra potasowa; 
co do ziarna to było najpiękniej wyl{ształcone na nawozie ow­
czym i fosforanie potasowym. N ie wchodząc we wszystkie szcze­
góły, których łatwo każdy dostrzeże sam z tabeli, podniosę tyl­
ko jeszcze szkodliwe działanie 11awozl1 bydlęcego na ka.rtofł.e. Co 
do kartofli muszę nadmie11ić, że ,v roku zeszłym - jak wiado­
mo - powszechnie uległy zgniliźnie, dla tego doświadcze11ie z niemi 
,v tym roku po,vtórzyłem. W ogóle przeszły i obecny rol{ dla po­
dobnych dośwjadczel1 nie bardzo się okazał przycl1ylnyn1, gdyZ 
nawal11e deszczcze, bl1rze, a 11a,~ret grad nie małe mi szkody 
,vyrządziły. 

Rzep był najlepszy 11a saletrze sodo,vej, a 11ajgorszy na nawo­
zie ko1lskin1. Le11 był najlepszy 11a saletrze potasowej, a najgorszy na 
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nawozie owczym. I{artofle najlepsze na nawozie ludzlcim, a naj­
gorsze na nawozie bydlęcym. Fasola najlepsza na saletrze ])Ota­
sowej, a najgorsza na jałowym ugorze. Buraki 11ajlepsze 11a nawo­
zie ludzkim a 11ajgorsze na t}gorze jałowy1n. 

Mimo największej dokład11ości i staran11ości z jaką doświad­
czenie to p1~zep1--owadzałem, nie mogę ml1 przeciez przyznać bez­
względnej ścisłości, gdyż na tak 1nałym obszarze jal{i tu l1żyć 
mogłem (na kaZdą roślinę miałem tylko 16 metrów lcwadrato­
wych do dyspozycyi), łatwo zdołają się zakraść z róZnych powo­
dów błędy. - Błędy te starałe1n się ogra11iczyć do · jak naj­
mniejszycl1 rozmiarów przez obliczanie ilości roślin i przez wy­
rachowa11ie ztącl przeciętnej, a sprostuję je do reszty przy po110-
wnem doświadcze11it1 z temi samemi rośli11a1ni. l{azdy pojmie, ze 
przy 11ie wielkiej liczbie 1·oślin z11iszcze11ie l{ilk11, 1noze już zna­
czne różnice ,v plonie wylrazać; łatwiej moż11a doświadczenia ta­
kie przeprowadzić ta1n, gdzie jest 1,viększy obszar do dyspozycyi, 
i dla tego właś11ie powi11ni się zająć tein nasi myślący gospoda­
rze w interesie włas11ym. Z,vracam wszalrze 11wagę 11a to, ze 
cl1cąc być sumie11nym i 111ieć rez11ltaty dobre, nie mozna się przy 
podo b11ycl1 pracacl1 na 11ilcogo spuszczać, lecz dopil11ować samen1u. 

Ważny wpływ co do działa11ia róz11ych 11awozów, wy,:\'rze 
takZe jakość gleby, jej stan 1:1pra1,vy, obfitośc stan 1,vody, powietrza itp. 
dla tego też · 11ależy mi przytoczyć, Ze gleba,na której doświadcze­
nie to przeprowadziłem, jest piasczystą, z 1nałą tylko przymie­
szl{ą gli11y, 1,v położeniu wysokien1, a więc dość sucl1em, z pod­
łoZem piasczystem i ,v ogóle 1,v 11iskin1 stanie kt1ltury , rok 
zaś t1biegły był zwłaszcza w lipcu bardzo obfity1n ,v deszcze. 

\V tym roku poddałe1n doświadczenit1 przy tych samycl1 
warunlcacl1 ko11opie, l1reczkę, kartofle, grocl1, cebulę i kapustę ; 
o rezultacie nie omieszk:a1n czast1 swego sza11ownym czytelniko1n 
donieść. 

Dr. T. Ciesielski, 
d y1--ektor ogrodu botanicz11eg o. 
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Ko:respon dencya. 

Stan pa.sieki p. St. Dobka w Oza1~nolco1icacli wielkicli. 

W roku 1879 w późnej j~sieni, bo saniami, p1·zywieziono do 
Czarnokoniec wielkich ze skały 80 pni pszczół w ulach ramowych 
t1·ojakiej konstrukcyi, któ1·e p. Stanisław Dobek od p. Czę1·em-


